
Rok Nr. V. 29.
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju przyj­
mują się za opłatą od wiersza drobnego
( p e t i t ) ................................po B centów
za każde następne . . „ 5  „

Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo­
dniu w dniu przedstawienia teatralnego.

AFISZ
V E A T R A L H f .

Rok 1875.
Cena prenuemraty miesięcznej 50 cent 
Numer pojedynczy kosztuje 5 eem.

Prenumeratę przyjmują : Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 

i Kasa Teatralna.

Kraków 1 grudnia.
W Niedzielę wznowionym będzie dram at 

ludowy M osenthala Zagroda Sobkowa. Hele­
nę grać będzie p. Parżnicka, Sobkowę p. W oj- 
nowska, Kubę p. Morozowicz, Antoniego p. 
Jankowski.

W  Sobotę na przedstawieniu K onfederatów  
Barskich  te a tr  był pełny. Publiczność z roz­
rzewnieniem słuchała tego znakomitego utwo­
ru , dającego również szerokie pole do popisu 
dla p. Ladnowskiego w roli ojca M arka. Zna­
komitego artystę pożegnała publiczność hucz- 
nemi i przeciągłemi oklaskami, rzucono mu 
również wieniec z napisem : Od młodzieży 
krakowskiej.

Odbyły się próby z dram atu  Feuilleta, cie­
szącego się u nas tak słusznem powodzeniem 
p. t. D wa hoiaty. Odegranym on zostanie we 
Środę.

Już zaczynają nadchodzić sztuki na tego­
roczny konkurs dramatyczny krakowski.

Doniesienie teatralne.

Z dniem  11 grudnia b. r., rozpoczyna się 
abonam ent w |teatrze krakowskim na 30ci 
przedstawień, pod następnemi w arunkam i:

Loża parterowa lub 1 go piętra na 4 osoby, 
kosztuj 150 złr.

Loża 2go piętra na 4 osoby, kosztuje 100 złr.
Krzesło w lożach wielkich Igo piętra, ko­

sztuje 45 złr.
Krzesło w pierwszych sześciu rzędach par­

terowych, kosztuje 37 zlr. 50 cent.
Zamawianie abonam entu i pieniądze przyj­

muje kasa teatralna. Zgłaszać się należy 
w dniach przedstawień.

W Niedzielę na przedstawieniu opery lwow­
skiej H a lk a , tea tr  był przepełniony. We 
Czwartek po raz drugi H a lka , w Sobotę 
Robert D jabeł.

Czynią się już przygotowania do przedsta­
wienia słynnego dziś na wszystkich scenach 
dram atu Dwie sieroty. Tłumaczenia dokonał 
reżysser naszej sceny p. Podwyszyński.

Wiadomości ze świata.
Cena miejsc w teatrze warszawskim ma 

być od Nowego roku podniesioną.

Dotychczasowy kierownik truppy dram aty­
cznej, bawiący obecnie w Kaliszu pan L uba, 
złożył dyrekcyą takowej w ręce towarzysza 
swego p. Mikulskiego. O ile dochodzą nas 
wieści, teatrowi tem u wcale dobrze powodzi 
się i zam iana dyrektorów  nfb jest wynikiem 
przesileń finansowych.

W teatrze lwowskim m ają niebawem wy­
stawić komedyą p. Zalewskiego „Z postępem."

Kompozytor „Trubadura", „Balu maskowe­
go" i t. d. Giuseppe Verdi, oddawna jest 
senatorem włoskim, lecz dopiero 16 z. m. 
złożył na posiedzeniu w Rzymie przysięgę s e ­
natorska.

TEATRA W POLSCE
przez ł£«treicliera.

K R A K Ó W .
(Ciąg dalszy).

Tenże imci pan Bram bila ogłasza afiszem 
na 26 Augusta (roku 1787 a może 1792) 
wielkie equilibrium Chińskie, dawane w Spi­
skim Pałacu na wielkiej sali.

Przytaczam  co sam Bram billa zapow iada:
„Za Łaskawym pozwoleniem Miasta tu te j­

szego Zwierzchności.
Kompania W ielka Equilibrium Chińskiego 

Imci Pana Bram billa będzie m iała honor 
w Niedzilę to iest 26. Augusta reprezento­
wać na wielkiey Sali we dwóch Aktach.

Pierwszy akt. 1. Mały W łoszek zacznie przez 
wielkie siły życia swego y rożne pozytury, 
który będąc małym Dzieciuchem wielkie przez 
całą Europę po zacnych Dworach uczynił za­
dziwienie. Toż samo tego wieczora okaże przez 
swoję składność cudną moc, który wlawszy 
na trzy kolumny jednę na drugiey będzie for­
mował wysokości na sześć łokci, y więcey 
od ziemi y nad Equilibrium  swoy K orpus na 
dwa łokcie bokiem y ze swoiego brzucha u- 
formuje węzeł.

2. Nad to wlezie na obiedwie ręce Pana 
Bram illa, który w prędkiey składności okaże 
prospekt z siebie Chiński partykularny.

3. Potym wlezie na dwie kolumny y o d łą ­
czając swoie Corpus u form uje z siebie Kol­
los di Roy.

4. Na rękach Imci Pana Bra.milla uczyni 
siłę wielką intytułow aną, S iła nad innemi si­
łam i przewyższająca.

5. Okrom explikacyi różnych wielorakich 
Equilibrycznych rzt.uk, y Sławna Kurlandka 
będzie m iała ten honor wzaiemnie Łaskawe­
mu Spektatorowi dzisieyszego wieczora poka­

zać, uformuje z swoiego C iała naytrudnieysze 
Equilibrium intytułow ane. Punkt prawdziwy.

N. B. Położy się w srzodku na stole ko­
lumna, na tey kolumnie kopia żelazna koń- 
czysta y cięszka, będzie na teyże moneta, 
Dama K urlandka głową na doł, nogami do 
gory, bez dotknięcia się ręką. od nikogo tey 
kopii.

Imc. P an  Bram billa będzie bilansować na 
swoich zębach Drabinę kilku łokciową, na 
ktorey K urlandska Dąma głową na doł, no­
gami do gory stać będzie, k tóra się zaszczyca 
łaskawym Spektatorom .

Akt drugi. 6. Na tym Akcie nastąpią roż­
ne Tańce śmieszne y cudne przez Jm ci Pana 

i  Bram billa y m ałego W łoszka który Pan Bram- 
i  billa upewnia całe Łaskaw e Zgromadzenie, 

że tego wieczora zupełnie ukontentowane bę­
dzie, y dla większego ukontentowania będzie 
się ten Akt kończył Teatralnym  konsztownym 
feiwerkiem, który żadnemu bynajmniej szko­
dzić nie może, bo iest własnemi rękami ro ­
biony, ktorego Tytuł iest: Lenuvie des Vous 
Pleire.

Który ogień zacznie się przez aedno koło, 
które się przemieni wiele razy w rożne kolo­
ry, w ogniu potym nastąpi iedna Piryczna 
sztuka intytułow ana Sic Sac.

K tóra się na ostatku przemieni w iednę 
ognistą W azę Chińską upewniaiąc że każdy 
Łaskawy Spektator do gustu swego ukonten­
towany będzie.

W Piskim  Pałacu na Sali zaczynać się bę­
dzie o Godzinie Osmey.

Cena Od pierszego Mieysca Złot. 2. Od 
Drugiego Złot. 1. Od Trzeciego Groszy 15.“ 

Do tego roku 1787 zdaje się odnosić afisz 
Mechanika Fabro  i inny K unst Spielera Ro- 
moalda. Afisze te jako osobliwie stylizowane 
przytaczani w całości:

„Obwieszczenie. Za Łaskawym Konsensem 
j  Zw ierzchnoś: IMci Pan Fabro rodem W łoch 

sławny Mechanik Ciekawemu Spektatorowi j

lubującemu sobie w naukach i kunsztach o- 
kazać pragnie We Wtorek Dnia 1 Maia Bu­
dowla mechaniczna ciekawa Chińska pod Ty­
tułem. Cienie Chińskie reprezentujące przy- 
iemne lato K tóra powszystkich Królewskich 
Dworach znalazła Pochwałę i podziwienie.

Na tym Theatrum  zabawa bęndzie rozdzie­
lona na trzy Akty.

Akt pierwszy. Pierwszy Akt reprezentować 
będzie w Schud Słońca po Gwiaździe Ju trzen ­
ce iak się podnosi Słońce swoiemi natural- 
nemi ognistemi K oloram i, pokażą się rożne 
skaliste drogi i rozboynicy przy wodach J a ­
skinie polowania i na skałach Gotlickie Ka- 
raktery który Akt zakończy się przez iednę 
figurę k tóra  na Linie naturalnie tańcować będzie.

A kt drugi. Na drugim Akcie ukaże się F a ­
bryka Murującego Domostwa Mularzow. B a­
talia  stnieszua naturalna z Psem i Kotem i 
zepsuty most połomany będzie widziany na 
dwoje rozdzielony z wielkim przyozdobieniem 
i ten Akt zakończy się z Angielskiem tańcem 
Ordine Toscano.

Akt trzeci La M aitre & La Poule. Jeden 
Czarnoxięznik w dziewięciorakich przem ianach, 
i przy analogicznych Ozdobach zakończy tę 
scene Tańcem a solo.

N a ostatek  K urlandka Dama będzie ta ń ­
cować na drabinie k tórą  drabinę o koło o- 
garnie ią ogień goreiący kunsztowny.

To Theatrum  iest w Mieście Krakowie 
w Spiskim Pałacu na Wielkiey Sali wieczo­
rem o godzinie w puł do Osmey zaczynać się 
będzie.

Cena od Pierwszego Mieysca Złotych P o l­
skich 2. O 1 Drugiego Mieysca Złotych 1. Od 
Trzeciego Mieysca Groszy 15.

Lim oniada O rsada dla obczyrstwienia są 
do rozkazu".

(C iąg dalszy nastąpi).

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny A nastazy M astalski. W drukarni „CZASU" w Kiakowie. Kządea drukarni J ó ze f L akociński.



JSOL.

TEATR K R AK O WS K I .
We Środę dnia 1 Grudnia 1875 r.

Po raz pierwszy

Komedya w 3 aktach z francuzkiego V. Sardou

N E R W

Nr, porządkowy 29,

OS OB Y :

Bergerin, kapitalista — — —
Marteau, właściciel domu —  —
Tyburcyusz, urzędnik poczty — 
Cezar, siostrzeniec Marteau 
Tuffier, kapitalista — —- —
Ludwik, jego syn — — —

Pan Podwyszyński. 
Pan Wojdałowicz. 
Pan Morozowicz. 
Pan Sobiesław.
Pan Glalasiewicz. 
Pan Roman.

Łucya, córka Marteau 
Marya, jego przybrana córka 
Pani Tuffier —  •— —
Notaryusz — — —

Płacydu ' 8hiżący Marteau

Panna Biron.
Panna Urbanowicz. 
Pani W olska.
Pan Lidkę.
Pan Janusz.
P. Morozowiczowa.

i Rzecz dzieje się w Batignoles, w domu pana Marteau.

P P NA MU MQ P '  parterowa lub Igo piętra 6 złr.— Loża drugiego piętra 4  złr. — Fotel
U li 1! u  111 1 Li d l) U. w sześciu pierwszych rzędach i  złr. 5 0  cent. — Krzesło i  złr. — Krzesło 
do loży parterowej lub Ig0 piętra 2  złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
rzędach 1 złr., w następnych 8 0  cent., w dalszych 70  cent. — Parter 60  cent. — Galerya 30  cent.

Kasa otwarta rano od godziny 9 do 12, a po południu od godziny 3 w  dnia przedstawienia.
Początek o godzinie siódmej.
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